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T Y D Z I E Ń  D nia  26 s tyczn ia  1944

PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  OR G , NIE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

B E Z  O D W R O T U

N asza  p o z y c j a  .p o l i ty cz n a ,  według na jskrupula tn ie jsze j  oceny, w k o n ­

fl ikcie  polsko-rosyjskim musi być, w całym tego słowa znaczeniu ,  n egatyw na  

w  stosunku  do żąd a ń  w y su w an y ch  przez  Rosję,

Po li tyka  ustępstw, re a ln ie  biorąc,  w ogóle w tedy  ty lko ma u zasad n ie ­

n ie,  k ied y  w zam ian  za te  u s tęps tw a  coś m ożna  uzyskać. P o s taw a  Rosji nie  

b u d z i  żad n y ch  w ą tp liw ości ;  jest ona pe rfidna  i zm ie rza  ty lko  do z łamania  

p ie rw szych  linii  oporu  w przekonan iu ,  że da lsze  l in ie  oporu  same bron ić  

s ię  p rzes taną.

P ie rw szy  a tak ,  wym ierzony  w zasadę  n ienarusza lnośc i  granic  Polski,  

n ie  ma na eelu pow ięk szen ia  obsza ru  Rosji sow ieckie j,  k tórej na  tym  p rze ­

c ież  za leżeć  nie może, i n ie ma na celu względów stra teg icznych ,  gdyż 

wzg lędy  te  p rzy  ogrom ie p o ten c ja łu  sowieckiego nie mogą być istotne,

C ele  tego p ierw szego  a tak u  m asku ją  w łaśc iw y,  zasadn iczy  cel  im p e ­

r ia l is tycznej  polityki  rosyjskiej:  zd obycie  tak ic h  pozycji,  k tó re  po zw o lą  na 

ingerencję  w w e w n ę trz n e  sp ra w y  Pa ń s tw a  Polskiego, tak  daleko, jak to się 

Rosji b ęd z ie  po d o b ać ,  w łą cz n ie  do ew entua lnośc i  w c ie len ia  Polski,  jako 

XVII re p u b l ik i  do Zw iązku  Sowieckiego.

T a  t rzeźw a  ocen a  sy tuacj i  p o z w a la  nam ty lko na jed e n  wniosek: mu. 

simy z ca łą  bezw zg lędnośc ią ,  zgodnie  z naszym i t rad y c jam i  historycznymi,  

u t rzy m ać  nasze  pozycje polityczne ,  nie ustępu jąc  ani kroku, nie ustępują® 

an i  p ięd z i  ziemi z tych  granic ,  k tóre  w y k u ł  nasz  oręż  w 1920 roku, a które 

Rosja p rzy ję ła  i a k cep to w ała .



u  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

+  S T A N O W IS K O  PO LSKIE  W O B E C  O Ś W IA D C Z EN IA  T ASS-a.  
Pism a b ry ty jsk ie  o p ub l ikow ały  w  dniu  18 s tyczn ia  nas tępu jący ,  p ochodzący  
z po lsk ich  kół rządow ych ,  k om en ta rz  do d e k la r a c j i  sowieckiej,  ogłoszonej 
przez  agencję  Tass:

„Ton i t reść  kom unika tu  sow ieck iego  są godne ubolew ania ,  zw łaszcza  
w  'św ie t le  Całkiem innego tonu  i t re śc i  po jednaw cze j  d e k la rac j i  polskiej ,  
k tó ra  s tanowi dow ód  woli  ze s trony polskiej  u czyn ien ia  wszystk iego co było 
w  jej mocy dla  w zm ocn ien ia  so l idarności  p om iędzy  w szys tk im i N aro d am i 
Zjednoczonymi."

Brytyjskie  czynnik i  of ic ja lne  odm ów iły  dz ienn ikarzom  jak ic h k o lw ie k  
kom en ta rzy  co do kroku  sowieckiego. „Daily  M ail"  donosi,  że min. E d en  
s tud iow a ł  t reść  d ek la rac j i  sow ieck ie j  i p o w s ta łą  w jej w yn iku  sytuację.  
T en  sam dz ien n ik  s tw ie rdza ,  że p re m ie r  C hurch il l  by ł  s ta le  in form ow any 
o p rzeb iegu  zagadnien ia  p o lsk o  sowieckiego.

-j- D E K L A R A C JA  C, HU LLA — BEZ OD PO W IE D Z I,  A m ery k ań sk i  
p o d se k re ta rz  s tan u  sp raw  zagran icznych  C, H ull  ogłosił w W aszyngtonie  
n a s tęp u jącą  deklarac ję :

„Z chwilą ,  gdy rz ąd  po lsk i  w swym p u b l iczn y m  ośw iad czen iu  z d n ia  
14 s tyczn ia  rb, zw róci ł  się  ofic ja ln ie  z o d p o w ie d n ią  prośbą, nasz  rz ąd  przez  
swego am b asad o ra  w  Moskwie po in fo rm ow ał  rz ąd  sow ieck i  o swej gotowości 
rozpoczęc ia  kroków, m ający ch  na celu w znow ien ie  d o b ry ch  stosunków 

-pomiędzy Polską  i Rosją, Rząd  USA, nie w ch o d ząc  w m eri tum  sprawy,  
w y raz i ł  nadzie ję ,  że d a d z ą  się  zna leźć  jak ieś  środki,  p rzy  p o m o cy  k tó rych  
w znow ione  zosta łyby stosunki pom ięd zy  o b y d w u  cz łonkam i Z jednoczonych  
N arodów .  Od rz ąd u  sow ieck iego  n ie  n ad esz ła  żad n a  o d pow iedź ,"

+  Z D E M A S K O W A N E  R E W E L A C JE  „ P R A W D Y ”. Bry ty jsk ie  min.
sp raw  zag ran icznych  w kom unikac ie ,  ogłoszonym w dn iu  17 s tycznia  rb., 
z ap rzeczy ło  s tanow czo  pogłoskom, pochodzącym  z K a iru  a o p u b l ik o w an y m  
w m oskiew skiej  „ P raw d z ie" ,  jakoby  doszło do tajnego spo tkan ia  p om iędzy  
R ib b en t ro p e m  a pew nym i w y b i tn y m i  osobistościami bryty jskim i.  „Powyższa 
w iadom ość  — stw ie rdza  k o m u n ik a t  bryty jski  — jest c a łkow ic ie  pozb aw io n a  
podstaw , don ies ien ie  zaś o rzek o m y ch  rozm ow ach  w sp raw ie  zaw a rc ia  
pokoju  jest absu rdem ".

O p u b l ik o w an e  w „ P ra w d z ie ” pogłosk i  z Kairu, zap rzeczone  obecn ie  
of icjalnie  w Londynie ,  p o ch o d zą  od  spec ja lnego  k o re sp o n d en ta  „P raw d y "  
w  Kairze ,  k tóry  podał,  j akoby  2 w y b i tn e  osobistości b ryty jskie  konferow ały  
w  ta jem nicy  z R ib b en t ro p em  w jednym  z miast,  po łożonach  na  pó łw ysp ie  
Iberyjskim, a to celem  o m ów ien ia  m ożliwości zaw a rc ia  odrębnego  pokoju  
z N iem cam i oraz  w a ru n k ó w  tego pokoju. K oresponden t  „ P ra w d y ”, podając  
pow yższe  do w iadom ości ,  zakończył:  „Przypuszczać  na leży ,  że spo tkan ie
to n ie  pozosta ło  bez  r e z u l ta tu ” .

B ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  sp raw  zagran icznych  ośw iad cza ,  że pow yższa  
pogłoska  jest pozbaw iona  jak ichko lw iek  p odstaw  i rożmija  się ca łkow ic ie  
z p raw d ą .
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-f- B U D ŻET USA, Prez.  Roosevelt  w niós ł  do Kongresu  a m e ry k ań ­
skiego pro jek t  budżetu ,  k tó ry  po raz drugi p rzek ra cz a  kw otą  100 m il ia rdów  
dolarów , B udżet  obe jm uje  okres do ko ń ca  c ze rw ca  1945 r,, k tó ry  — jak 
ośw iadczy ł  p re zy d e n t  — będzie  d e cydu jący  w wojnie św ia tow ej,  Roosevelt  
o św iadczył ,  że A m ery k a  ob róc iła  na  ce le  wojenne po łow ę  swoich zasobów 
i obecn ie  p rodukuje  p ra w ie  ty le  m a te r ia łu  wojennego, co p ozos ta łe  k raje  
św ia ta  łączn ie .  P ro d u k c ja  ro ln icza  w r, 1943 by ła  na jw iększa  w dz ie jach  
A m eryk i ,  na to jednak ,  by zaspokoić  po trzeb y  sił zbro jnych  sojuszników 
i Wygłodzonych n a ro d ó w  Europy  musi być jeszcze pow iększona  w r. 1944. 
W  chwili  gdy zb liżam y się do ca łkow ite j  k lęsk i  naszych wrogów — o św iad ­
czył  Roosevelt  — musimy kłaść  p o d w a l in y  pod  p ow ró t  naszego k ra ju  i św ia ­
ta  do  pokoju. Roosevelt  p odkreś l i ł  n as tępn ie  p rz ew id y w a n ia  co do zap o ­
t r z e b o w a n ia  sprzę tu  wojennego, k tóre  jest obecn ie  u s ta lan e  inaczej niż po ­
przednio .  Po p rzed n io  z ap o t rzeb o w an ie  us ta lane  było p rzez  us ta lan ie  g ra ­
nic m ożliw ośc i  w y tw órczych .  O b e cn ie  sy tuacja  zm ien iła  się ca łkow ic ie  
i w n iek tórych  dz iedz inach  produkc ji  p rzew yższa  zap o trzeb o w an ie .  P rezy d en t  
o św iadczy ł  da le j ,  że A m ery k a  jest  w  toku rozm ów z innymi n a rodam i sp rzy ­
m ierzonym i,  m ających  na  ce lu  u ła tw ie n ie  m iędzynarodow ego ruchu  k a p i t a ­
łów i usunięcie  p rzeszkód  w h an d lu  m iędzynarodow ym .

Roosevelt  zakończył:  „Nie w ys ta rczy  osiągnąć z w y c ię s tw a  w wojnie,
Nie  obronimy ogólnych w a ru n k ó w  naszego życia, jeżel i  nie  ro z w iąż em y  t a k ­
że  drugiego zagadnienia :  budow y  tak ic h  w a ru n k ó w  gospodarczych, w k tórych 
k a żd y  chę tny  do p ra cy  znajdzie  godziwe w aru n k i  życia" .

- f  NA PO W R Ó T  CHURCHILLA. W  dn iu  19.1 red .  B ren t  Wood 
m ówił  na tem a t  n iespodziew anego  po w ro tu  Church il la  z Afryki: „Nigdy
jeszcze C hurch il l  n ie  był w i tan y  z w ięk szą  radośc ią  niż tym razem, gdy 
w ró c i ł  do kra ju .  G d y  Izba  w i ta ła  go en tuz jas tycznym i okrzykami, wyraża ła  
uczucia- Całego spo łeczeńs tw a.  Pow itan ie  to w y ra ż a ła  naszą  wdzięczność  
i nasz podziw  d la  sposobu, w k tóry  służy on sp raw ie  bez względu na w łasną  
wygodę ,  zdrow ie  i bezp ieczeńs tw o ,  A p rzede  wszystkim w y raża ło  uczucie 
ulgi i w dzięczności ,  że znów go mam y. K iedy  miesiąc  tem u C hurch il l  z a ­
chorow ał ,  odczuliśmy, jak cenne  jest to życie  nie' ty lko  d la  nas, ale  d la  
w szys tk ich  w olnych  ludów  świata,  Gorsza była ta  choroba  niż k ied y  z an ie ­
mógł rok  tem u może dlatego, że by ł  to już drugi naw ró t ,  a także a la iego ,  
że  do tk n ę ła  go podczas  ważne j  podróży  i konferenc ji .  To nas zas tanowiło  
i dop iero  zrozum ieliśm y w  pełni,  jak  eenne  i n iezas tąp io n e  jest to życie  d la  
n a ro d ó w  z jednoczonych .  W iadomość, że p rem ie r  nie czuł się dobrze  w chw ili  
w yruszan ia  w podróż,  p odkre ś l i ła  jeszcze jego p - łn e  oddan ie  obowiązkom . 
Pow szechne  zdan ie  jest tak ie ,  że zdrow ie  Church il la  jest p o w ażn a  pozycją 
w  rach u b a ch  sojuszników i że p re m ie r  p ow in ien  konieczn ie  zmniejszyć ogrom 
c iężaru ,  k tó ry  na nim spoczywa, oszczędza jąc  sw e siły d ia  zadań  n a p ra w d ę  
n a jw ażnie jszych ,  tych, k tó re  ty lko  on spe łn ić  może, jak np, podróż do T e h e ­
ranu. P ow in ien  poza tymi sp ra w a m i  p ie rw szo rzęd n e j  wagi, zmniejszyć 
sw ą  p ra cę  i pozostaw ić  sobie  w ięce j  czasu na o d p o czy n ek  i odprężen ie .

T ak ie  było  jeszcze p rzed  tą  o s ta tn ią  podróżą  jednom yślne  zdan ie  tak  
p ra sy  jak i spo łeczeńs tw a.  A le  kto zna p rem iera ,  jego b ezgran iczną  chęć 
p racy ,  ten  ani p rzez  chw ilę  się nie spodziewał,  że usłucha  on tej życzliwej, 
a n a w e t  z se rca  p ły n ące j  rady. N iektórzy  myśleli,  że przynajm nie j  prze-
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dłuży okres re k o n w ale scen c ji  na  południu ,  a le  omylili  się i w idz im y go znowu 
w kraju,  k iedy  czeka  nas jeszcze k i lk a  tygodni na jpaskudnie jsze j  pogody  zi- 
mowej,  i to jest ch arak te rys tyczne ,  że w godzinę po p ow roc ie  znalaz ł  się 
już w Izbie, Nie zastosuje  się on nigdy do rady, k tó rą  w ła śc iw ie  w im ie ­
n iu  nas wszysik ich  rzucił  mu ktoś z gawiedzi,  k iedy  w ychodzi ł  z dworca: 
„Nie przem ęczaj  się, dz iedzicu"! P ro tes tu jem y p rz ec iw  tem u  p rz e p ra co w an iu  
i m am y po tem u  słuszne, rozsądne  i logiczne powody, a le  p rzec ie  n ie  mo­
żem y się pow strzym ać  od p odz iw u  d la  ognia, k tó ry  p łon ie  w  tym  czło­
wieku,  ognia, k tóry  p o rw a ł  nas i p rzep ro w a d z i ł  p rzez  czasy 1940 r., le y 
słuszne, rozsądne  i logiczne rozum ow anie  m ówiło  nam, ze leżymy . ( I r r )

+  NA M A R G IN E SIE  W Y W IA D U  GEN, E ISE N H O W E R A , „C hciał­
bym  mówić o k i lku  w ażnych  rzeczach ,  o k tórych w spom nia ł  w swym w y ­
w iadz ie  gen. E insenhow er — rozpoczął  swój ko m en ta rz  w iadom ości  red ak to r  
P a t r ic k  L acy r  — Przede  wszystk im  o tym, co m ów ił  o doskonałej  p racy  
przygo tow aw czej  ludzi  bazow ych ,  tzw. ty c h  m il ionowych pracow ników , od 
w ysokich  u rzędn ików  p a ń s tw o w y ch  p o cząw szy  a  na  n a jzw y k le jszy ch  rofc>ot* 
n ikach  n iew ykw al i f ikow anych  skończywszy ,  k tórzy  w y s i la ją 's i ę ,  aby z tych  
w y sp  uczynić  w ie lk ą  bazę dla tego a taku, k tó ry  E isen h o w er  ma p rz e p ro w a ­
dzić. W vspa  nasza  jest  n iew ie lk a  — mniej w ięce j  ć w ie rć  N. Gw inei ,  m niei-  
sza od N. Zelandii ,  a w na jlepszych  czasach  dosyć na  niej  t łoczno, Ale im 
więcej  n iewygody kosztuje  nas zam ien ien ie  jej w jed en  w ie lk i  a rsenał ,  lo t­
n iskow iec  i b azę  m orską, tym bardzie j  jesteśmy zadow olen i,  Pad ło  tez  co 
najmniej 2 razy  z ust  gen, E isen h o w era  słowo, k tóre  staje  się jednym z na j­
w ażn ie jszych  w  życiu każdego  A ng l ika  od chwili ,  k ied y  idzie  do szkoły 
drużyna.  M ówił o św ie tnej  p ra cy  d rużynow ych  wojsk sojuszniczych na 
obszarze  M orza  Śródziem nego  i W łoch ,  oraz  o doskonałe ,  drużynie ,  k tórą  
rozporządza  na  obecnym  sw ym  stanow isku  do inwazji  na  zachodzie  Europy.

R zeczyw iśc ie  w A fryce  i I ta l i i  pod  dowództwem^ jego znalaz ły  się 
wojska am erykańsk ie ,  bry ty jsk ie ,  kanady js lde ,  francuskie ,  indyjskie ,  w łoskie ,  
m arokańsk ie ,  now ofunlandzkie ,  nowozen ladzk le  i południow o-ąfrykanslue.  l e -  
raz  b ędzie  miał n ieocen ione  formacje w szys tk ich  dom iniow, a poza  tym  
znajdu ją  się jeszcze w tym kra ju  Belgow ie  i Czesi, Holendrzy ,  Francuzi ,  
N o rw ed zy  i Po lacy ,  o k tó rych  ani  na  chw ilę  nie pow inniśm y zapom nieć .  
Ich formacie są  może n ieduże  choć i n ie  ta k  małe ,  jak  się  n iek tó rym  z nas 
w yda je  i oni d o tąd  p rzech o d z i l i  na jc ięższe  losy. Wielu z n ich z ogromnym 
n a ra ż e n ie m  przeb i ja ło  się  tu, by w a lczyć  i ocze lnw ac  zm ar tw ychw stan ia  
swoich krajów. Są m iędzy  n im i l iczni,  k tó rzy  nie m ają  najmniejszego p o ­
jęcia, co p rz ez  ten  czas stało się  z ich rodz iną ,  a n iek tó re  z tych formacji  
w przec iągu  3 lat dokona ły  rzeczy  zgoła n iep roporc jona lnych  do sw ych roz­
miarów. N ap rzy k ład  ogłoszono w piątek ,  że P o lacy  s trąc i l i  610 samolotow, 
p ra w d o p o d o b n ie  s trąci l i  da lszych 153 i uszkodzil i  210. Na pew no  Niemcom 
prz y d a ły b y  się dziś te  m aszyny na  froncie wschodnim, W szyscy om żyli  
i p raco w a l i  na  ten  dzień, kiedy n a reszc ie  pod  w o dzą  E isen h o w era  w ylądu ją

znowuDajEmmp^ie, o d p o w ied ź  tym| k tórzy  k ry tyku ją  „akc ję  w  tem p ie  zwol­
nionym " w e W łoszecłp Zadow olony  jestem, że uczyni ł  to tak  w y raźn ie  
i bez  ogródek, Zresztą  jest jeszcze jed n a  odp o w ied z  na te  zarzuty.  W ko­
m u n ik a tac h  os ta tn ich  zna laz łem  nie mniej niż  5 grup obiek tow , bom bardo-



w an y ch  przez  bom bowce,  s ta r tu jące  z lo tn isk  włoskich, co p rzec ie  jest tylko 
d la tego  m ożliwe, że wojsko te lo tn iska  zdobyło .  Z lo tn isk  da leko w głąbi 
W ioch  po łożonych nasi lo tn icy  podkopują  m orale  Bułgarii ,  p r z tk o n y w u ją  
Rum unię ,  że jest w z ię ta  w d w a  ognie, d a ją  sk u teczn ą  pomoc Jugos ław ii  
i a tak u ją  cele  w Austrii .  Są to wszystko  ważne  zadan ia ,  k tó re  spe łn iać  
m ożna  n ie  ty lko  dz ięk i  lo tn ic tw u ,  a le  i dz ięk i  armii,  k tó ra  zdo b y ła  od p o ­
w iedn ie  bazy. (IPP)

+  B ENESZ U  CHURCHILLA. W  kom unikac ie  BBC w języku h o len ­
dersk im  z dn ia  18.1 w spom niano,  że wśród  tych, k tó rzy  miel i  rozm ow y 
Z C hu rch il lem  podczas  jego pobytu  w M arakesz ,  p rócz  E isen h o w era ,  gen. 
M ontgom ery i in. b y ł  ró w n ież  Benesz,  oraz  poseł ZSRR przy  rządz ie  c ze ch o ­
słowackim , Lebeda ,

+  NIM G O D Z IN A  A T A K U  W Y B IJE .  „Daily  T e leg rap h "  ro z w aż a ­
jąc p ro b lem  b o m b ard o w ań  lotniczych, pisze:  „Gen. A rn o ld  w ogłoszonym
sp raw o zd an iu  o lo tn ic tw ie  S tan ó w  Zjednoczomych powiedzia ł :  — Im dalej 
s ięgam y w te re n  Niemiec tym  boleśn ie jsze  ciosy zada jem y Rzeszy. D ow o­
dem, iż cena  przez  nas p łacona  jest wyższa, gdyż n iep rzy jac ie low i  n ie z m ie r ­
n ie  za leży  na tym, aby  obron ić  ob iek ty ,  które m ają  d la  niego szczególne 
znaczen ie .  Dlatego też, nie kw estionu jąc  m ało  przy jem nej  konieczności  bom 
b a rd o w an ia  o b iek tów  poza  granicami, w ła śc iw ych  Niemiec, t r ze b a  s tw ie rdz ić  
z ca łą  pew nośc ią ,  że jedna  bom ba rzucona  na Rzeszę jest w a r ta  w ie lu  i..- 
nyęh, k tó re  p a d n ą  gdzie  indziej.  B om ba taka  p rzyśp iesza  w ygran ie  wojny. 
D o dać  w ypada ,  że bomba taka ,  poucza jąca  N iem ców  czym jest wojna, jest 
ró w n ież  p rzyczynk iem  do w ygran ia  pokoju. S ir  A rc h ib a ld  S inc la i r  m ia ł  r a ­
cję , gdy osta tn io  w Izbie  G m in  ośw iadczył ,  że gbyby miał w y b rać  ty lko  je ­
d en  n iep rzy jac ie lsk i  cel  do b o m b ard o w an ia ,  w y b ó r  jego p ad łb y  na Berlin. 
14 000 ton bomb, k tóre  p a d ły  na  ten  w ie lk i  o środek  n iem ieck iego  przem yski 
zbrojeniow ego i komunikacji ,  jest z pew n o śc ią  najlepszym w stępem  do w ie l ­
kiego u d e rze n ia  na  fo r tecę  europejską .  O d d z ia ła  to ną  siłę N iem ców  nu 
wszystk ich  frontach.

W niosek  jest taki,  że co najmniej do chwili  rozpoczęc ia  a taku  od za­
chodu  i po łu d n ia  powinno rosnąć  n a tężen ie  b o m b ard o w an ia  samych N iemiec.  
Nie  ma lepszego sposobu  os iągn ięcia  owego zn iszczen ia  bojowej mocy'.Niem­
ców, co według gen. A rn o ld a  jest p ie rw szym  ce lem  z b o m b ard o w an ia  s t ra te ­
gicznego,’ D ow ódcom  b o m b ard o w an ia  stra teg icznego  pozostaw ić  możemy 
rozstrzygnięc ie  pytania ,  czy w św ie t le  o s ta tn ich  d o św iadczeń  na leża ło  by 
większy  n ac isk  położyć na b o m bardow an ia  nocne czy  też na  dzb nne. W y ­
d a je  się  oczywis te ,  że n ocą  p rz en ik n ąć  można dalej  i za m niejszą  cenę,  co 
jest rów noznaczne  z w iększą  szkodą d la  n iep rzy jac ie la ,  N ie  można jednak  
nie d o cen iać  ciągłości, z jaką  b o m b ard o w an ia  dz ienne  dezorgan izu ją  p ro ­
dukc ję  w r  -ga. Cel obu sposobów pozostan ie  jeden: jest nim rzucanie '  m oż­
l iw ie  n a jw iększego  ład u n k u  bom b na Niem cy p rzy  m ożliw ie  najmniejszym 
uszczuplen iu  wagi na lo tów  sk ie ro w an y ch  na cele  poza Niemcami. Na razie 
jednak ,  nim godzina a taku  wybije, b o m b ard o w an ie  w inno  skoncen tow ać  się 
na  sam ych Niem cach.  P rzy w ó d cy  Rzeszy s ta ra ją  się  w ydo b y ć  z na rodu  ni - 
miego siłę p rzez  grozę. Niechże,  gdy czus burzy  n id e jd z ie ,  z ciosów im z a ­
d anych  zrodzi się  ich s łabość" .  (IPP)
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+  ZM IANA TONU . Sztokholmski sp ra w o z d aw ca  , ,T im es 'a” donosi,  
że w  dn iu  9 bm. n as tąp i ła  w B erlin ie  w y ra źn a  zm iana  to n u  w  ocen ie  sy­
tuac j i  na  f roncie  rosyjskim, W szyscy rzeczn icy  d o w ó d z tw a  n iem ieck iego  
w p rzesad n y ch  o k re ś len iach  tw ierdzą ,  że na  Gałym froncie  rosyjskim  w y ­
b uch ł  nag ły  kryzys,  Niem cy tw ie rd zą ,  jakoby  Rosjanie  zagra li  już w  o tw a r ­
te  kar ty ,  zam ierza jąc  osiągnąć rozs trzygające  zwycięstwo,  dz ięk i  l iczebnej  
p rzew ad ze  i jakoby  na fronci3 rosyjskim d e cy d o w a ł  się nia ty lko  los kam- 
p j n i i  rosyjskiej,  .ale i ca łe |  wojny, i

' ,,Nie w iadom o jeszcze jaki  jest cel tego m an ew ru  niemieckiego 
s tw ie rdza  „Tim es",  — N iem cy n ap ew n o  zam ierza ją  p rzygo tow ać  op in ię  do 
zasadn iczych  zmian na froncie  rosyjskim i w ie lk iego  (..niemieckiego m an ew ru  
o d w ro tow ego”, Jederi  z b e r l iń sk ich  rzeczn ików  ośw iadczył ,  że częśe iow y 
odw ró t  na w ie lk ą  skalę rozpocząć  się musi e tapam i,  tw ierdząc ,  i a  na  tym 
odc inku  frontu, gdzie  się już rozpoczą ł  — Niem cy zatrzym ali  jed n ak  in ic ja ­
tywę, panu jąc  nad  b iegiem w y p ad k ó w .  P o d a ł  przy  tym, że N iem cy p o traf ią  
p o p ra w ić  swoją sy tuacją  ty lko  pod  w a ru n k iem  zorganizow anego  odw rotu .

„Tim es"  p rzypom ina,  że jeszcze n ied aw n o  ten  sam rzeczn ik  n iem iec ­
k i 'p o d k re ś la ł ,  iż dla o s ta tecznego  zw ycięs tw a  w y n ik  kam pan i i  rosyjskiej jest 
s tosunkow o n iew ażny .  Z w yc ięs tw o  osiągną Niemcy ty lko  na froneie  zachod- 
dn im  i — jak  s tw ie rd z i ł  w ów czas  p rzed s taw ic ie l  n iem ieck ieg o  dow ódz tw a  — 
Niem cy oczekują  z zaufan iem  inw azj i  anglo - a m erykańsk ie j  w te rm in ie  na j­
bliższym, Je ś l i  N iemcy dzis iaj zm ien ia ją  zdanie ,  to cel jest wyraźny:  p ragną  
by a l ianci  uwierzyli,  iż N iem cy  śc iąga ją  w ojska  z Zachodu  i osłab ia ją  fo r­
tyf ikacje  na  w ybrzeżu  zachodn im  celem  w zm o cn ien ia  frontu  wschodniego.

+  W  B U D A PE SZ C IE , B U K A R E SZ C IE  I SO FII .  K oresp o n d en c i  tu­
re ck ich  agencji  p ra so w y ch  z B u k a resz tu  i B udapesz tu  donoszą o rosnącym  
n iepoko ju  po litycznym  w  ty ch  stolicach, P o d a jąc  te  w iadom ości  rad io  A n ­
k a ra  dodaje:  „P rzypuszczam y tuta j  w A nkarze ,  iż jest zup e łn ie  p r a w d o p o ­
dobne ,  że zarów no  Rum uni jak  i W ęgrzy  nie b ę d ą  mogli  c zakać  z decyzją  
z i nim n ieb ezp ieczeń s tw o  osiągnie ich granice .

W  Bułgarii  — s tw ie rd za  radio  A n k a ra  — pow sta ło  w ie lk ie  zam iesza ­
nie. W  Sofii doszło do s ta rć  zbrojnych.  B ułgarski  m in is te r  wojny w s trz y ­
m ał  w szys tk ie  urlopy. Z audycji  r a d ia  sofijskiego m ożna  o d tw o rz y ć  ob raz  
Sófii , p ozbaw ione j  chleba,  kom unikac ji  i ładu, Burm is trzom  miast p ro w in ­
cjonalnych  n ak azan o  przysłan ie  do sto l icy  p iekarzy .  W p ro w ad z o n o  k a rę  
śm ierc i  za grabież.  Z arządzono  c a łk o w i tą  e w ak u ac ję  Sofii i z a rek w iro w an o  
do tego celu  w szys tk ie  po jazd y  m echan iczne .  K u r ie r  „O rien t-E xpres"  z B e r ­
lina  n ie  p rzyby ł  w e środę  do S tambułu . Donoszą, że nas tąp i ło  to na  sku tek  
uszkodzen ia  l in i i  kolejowej pod Sofią. P a r la m e n t  bu łgarsk i  zeb ra ł  się w c z o ­
raj na  sp ec ja ln y m  p o s ied zen iu  w zw iązku  z na lo ta m i  sp rz y m ie rzo n y c h  na 
stolicę. Z agran iczne  rozmowy te le foniczne  są znowu p rze rw an e .

„News C hron ic ie"  zam ieśc iła  d ługą k o respondenc ję  w sp ó łp raco w n ik a  
ze Stambułu , op isu jącą  wzrost  bułgarskiego ru ch u  podziem nego ,  s tw ie r d z a ­
ją iż w z ra s ta  ilość Bułgarów , p rz ec h o d zą cy c h  na s t ronę  jugosłow iańsk ich  
od d z ia łó w  powstańczych .

Tureck i  k o re sp o n d en t  d z ie n n ik a  „Daily  Mail"  zamieści!  nas tępu jące  
uwagi na ’ tem at Bułgarii  w zw iązku  z os ta tn im i  na lo tam i  sojuszników na 
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c nf:e . Sofia b ę d ą c a  k luczem  st ra teg i i  ba łkańsk iej ,  jest dziś miastem chaosu f  panik i  w  w yn iku  na lo tów , p rz e p ro w a d z an y c h  przez  lo tn ic tw o  sprzynuerzo- 
nych S p r a w o z d a n i ,  n ad ch o d z ąc e  do A nkary  wskazują,  że nalo ty  w yk o n an e  
w  ciągu tego tygodnia  p rzez  c iężk ie  bom bow ce  am erykańsk ie  za dn ia  
T  p r z e !  W ell ing tony"  lo tn ic tw a  kró lew skiego  w  ciągu nocy by ły  na  skalę 
zhHżona " d o t e j f  na  jaką  p rzep ro w ad zo n o  n iek tó re  z c iężk ich  na o tow  na 

, a  . . . Atair m iw ie k sz v  z do tychczasow ych  zast ł miasto
w ^ k tfm p le tn y rn  chaosie  i tak im  zam ieszaniu ,  że n iek tó re  tu te jsze  czynniki 
są zdania,  że da lsze  tego rod za ju  na lo ty  spow odow ać  mogą w ycofan .e  s,ę 
Bułgari i  z wojny".  (IPP)

^ I im LI. r7l7~i— U IŁMlBiU W U r1 11

„R O SJA  I PO L S K A  stoją na  p rzec iw n y ch  b iegunach  i Rosja, aby 

osiągnąć w p ły w  n ieogran iczony  na S łow ian ,  po trzebu je  zniszczyć w spó łza ­

w o d n ic tw o  polskie  i zn iszczywszy m ate ria ln ie ,  zgnębić  Po lskę  m oraln i  y 

w y d rz eć  z niej  poczuc ie  odrębnośc i  narodowej,  a w ó w cz as  z tych  milionów 
S ło w ian  w y tw o rz y  st ra szną  arm ię  kom unis tyczną,  dow odzoną  przez  n a jb a r ­

dz ie j  gwałtow ny,  jaki k ied y k o lw ie k  w id z ian o  rz ąd  na z iemi ,

(Tak p isał genera ł  L, M ie ros ław ski  w 1855 r. 
w ogłoszonym p ub l iczn ie  l iśc ie  do Anglików.)

gU T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— C h u r c h i l l  — M i k o ł a j c z y k .  W  dn iu  20 b, m. o dby ła  się  
w  L ondynie  konferenc ja ,  w  której ud z ia ł  w zięl i  ze s trony angielskie) p r e ­
m ie r  C hurch il l  i min. E d en  i ze strony polskie) p rem ier  M ikołajczyk ,  m in i­
s te r  R om er i amb. R aczyński .  K onferenc ja  pośw ięcona  była  sp raw ie  zatargu 
polsko-rosyjskiego,

  P r z e g l ą d  w o j s k  p o l s k i c h  odby ł  się w Egipcie. F o r ­
m ac je  czołgów, p iech o ty  i od d z ia ły  zm o tp ry źo w an e  rozwinęły  się na  prze- 
s trzen i  w ie lu  ki lom etrów .

P rzeg ląd u  wojsk  dokona ł  gen. A nde rs  w asyście  d o w ó d c ó w  polskich  
i w yższych  w ojskow ych angie lsk ich  i am ery k ań sk ich .  Na z akończen ie  p r z e ­
glądu gen. A nde rs  p o w ied z ia ł  do^ d ow ódcy  wojsk  am erykańsk ich :  „G enera le ,  
razem  w kroczym y do W arszaw y".

— B i l a n s  l o t n i c t w a  p o l s k i e g o .  In sp ek to r  polskich sił 
po w ie trzn y ch ,  udz ie la jąc  w y w ia d u  p rz :d s ta w ic ie lo w i  „D ziennika  1'o sinego 
i „Dziennika  Ż o łn ie rza”, w. następujący sposob p rzed s ta w i ł  bi lans lo tm c t  v>. a 
polskiego, w a lczącego  p rzy  b e k u  RAF. „Do końca  r. 1943 m yśliwcy nasi 
zes trze l i l i  na pew no  610 sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich  p ra w d o p o d o b n ie  ze- 
s trzeli li  163 i uszkodzil i  210. Do dn ia  12 grudnia  nasze lo tn ic tw o  bom bowe



w ykona ło  703 w ypraw y,  w k tórych  b ra ło  u d z ia ł  6.330 samolotów, Z rrucono  
14,5 m il ionów  funtów bom b. Poza  tym polski dywiz jon w  s łu ż b ie  d o w ó d z ­
tw a  obrony  w ybrzeży  zatop ił  i u szk o d z ił  13 ok rę tów  p o d w o d n y c h  nie-  
m ieckich,

Te  osiągnięcia  lo tn ic tw a  polskiego znajdu ją  swój w yraz  w ilości o d ­
z naczeń  uzyskanych  przez  lo tn ików  polskich. O trzym ali  oni do tychczas  805 
o rd e ró w  V ir tu t i  Militari,  3134 Krzyże Zasługi, poza  tym  posiada ją  172 od­
znaczen ia  bryty jskie ,  6 francusk ich  i 1 am erykańsk ie ,

W  dz iedzin ie  p rac  w yszkolen iow ych ,  konstrukcy jnych ,  b a d aw c z y ch  
i d o św iad cza ln y ch  ko rzystam y  — m ówił  in sp ek to r  lo tn ic tw a  — ze w szys t­
kich udogodn ień  i zaufania  naszych  gospodarzy ,  P a m ię tam y  o przyszłości  
oraz o tym, że nasze  lo tn ic tw o  tuta j  jest kom órką,  k tórą  w przysz łośc i  n a ­
leży rozbudow ać .  W y so k a  w ar tość  naszego p e rso n e lu  pozwoli nam w k ró t ­
kim czasie na 10-krotną przynajm nie j  rozbudow ę  m sz e g o  lo tn ic tw a  bez ob ­
n iżen ia  poz iom u jakości.  J e ż e l i  chodzi o lo tn ic tw o  cywilne,  to rękojm ię 
przyszłego jego rozwoju da je  udz ia ł  polskich  lo tn ików  w p i lo tow an iu  sa m o ­
lotów . kom unikacy jnych  i w t ran sp o r to w an iu  sam olo tów  w  Afryee.

Insp ek to ra t  lo tn ic tw a  polskiego ogłosił  w Londynie  zes taw ien ie  dz ia ­
ła ln o śc i  lo tn ic tw a  w ciągu 1943 r,

Lotnic tw o b om bow e b o m b ard o w ało  kom unikacy jne  ośrodk i  n iep rzy ja ­
c ie la  i c en tra  p rzem ysłow e  głównie  w  Zagłęb iu  R uhry ,  b o m b ard o w ało  bazy  
z ao p a trzen io w e  i operacy jne  o k rę tów  podw o d n y ch  oraz  ośrodki  b udow y tych  
okrętów . W  w y p ra w a ch  tych  w z ięło  u d - ia ł  łą c z n ’e 661 samolotów, k tó re  56 
razy  a tak o w a ły  te re n y  n iep rzy jac ie lsk ie  z rzuca jąc  łączn ie  1.900.0Q0 f. bom b 
kruszących i z apa la jących .  Poszczególne  cele b o m b ard o w an e  były p a r o k ro t ­
nie, a m ianowicie :  Lorient  7 razy, H am burg  6 razy,  Duisburg, Essen i K o­
lonia  4 razy ,  H a n o w e r  i St, N aza ir  3 razy ,  Bohum, D ortm und,  Diiseldorf
1 W u p p er ta l  2 razy, wreszc ie  Akw izgran ,  F ra n k fu r t ,  Kilonia, Krefeld ,  Lipsk, 
M annheim , Miinchen, G a ld b ac h ,  S tu t tga r t  i W ilhe lm shafen  po jednym  razie.  
Po lsk ie  bom bow ce  rozpoczęły  także  w  ub, roku  bom b ard o w an ia  dzienne, 
15 sam olo tów  podczas  p ięc iu  w y p ra w  dz iennych  zrzuc iło  około 50.000 
funtów bomb,

Szeroko zakro joną  by ła  akcja  zw alczan ia  żeglugi n ieprzy jac ie lsk ie j  
przy  pom ocy  m inow an ia  ujścia  rzek, po r tów  i sz laków  morskich. Ponadto  
p rzep row adzono  a ta k o w a n ie  o k rę tów  p o dw odnych ,  konw ojów  n iep rz y ja c ie l ­
sk ich  i pa tro lo w a n ie  mórz. W  akcji  m inow ania ,  k tó ra  objęła  104 w ypraw y ,  
wzięło  udz ia ł  łączn ie  598 sam olotów , k tó re  ogółem założyły ponad  1.000,000 
funtów min. W  akcji  p a tro low an ia  mórz i w w a lce  z żeglugą n iem iecką  
b ra ło  u d z ia ł  629 samolotów, k tó re  u czestn iczy ły  w 152 w y p ra w a ch .  T onaż  
zrzuconych  bom b g łęb inow ych  w yniós ł  13.000 f. W y n ik i  akcj i  p rzec iw  o k rę ­
tom  pod w o d n y m  p o d a w an e  są z w ie lk ą  ostrożnością ,  w każdym  razie  3 n ie ­
m ieckie  o k rę ty  pod w o d n e  zostały  uszkodzone,  a w tym 2 silnie , a ponadto
2 inne  ok rę ty  p o d w o d n e  zosta ły  uszkodzone p raw d o p o d o b n ie ,  Na p o d k re ­
ślenie zasługuje fakt w y ś led zen ia  p rzez  pólskie samoloty  dużego zgrupow ania  
n iep rzy jac ie lsk ich  jednos tek  morskich, p rzygotow ujących  się do a ta k u  na 
■konwój brytyjski,  W w yn ik u  tych  ob se rw ac j i  w porę  ostrzeżona  m ary n a rk a  
b ry ty jska  z a d a ła  zup e łn ą  k lęskę  Niemcom.



Lotnic tw o myśliw skie  w ykona ło  w r, 1943 ogółem 693 w yp raw y  bojo­
we, w k tórych  wzięło udz ia ł  8.597 samolotów. Na p ierw szym  miejscu należy 
postaw ić  esk o r to w an ie  w y p ra w  bojowych. Ł ączn ie  o s łan iano  347 .wypraw, 
w czym wzięło udz ia ł  ogółem 5.743 samoloty Na drugim miejscu w  d z ia ła ­
n iach  bojowych stoi a k c ja  zagonów lo tn iczych  ponad  te ry tó r ium  o k u p o w a ­
nym  przez  n iep rzy jac ie la .  W tych z ad an iach  bra ło  udz ia ł  ł ą iz n ie  2.114 sa ­
molotów, k tó re  wykonały  ogółem 126 w ypraw , po n ad to  961 samolotów brało 
udz ia ł  w 220 w y p ra w a ch ,  k tó rych  celem  było a tak o w an ie  ob iek tó w  n az iem ­
nych  z lotu koszącego, p rz ep ro w a d z an ie  patro l i  ofensywnych, w y p ra w y  na 
ro zp o zn an ie  żeglugi n ieprzy jac ie lsk ie j ,  ro zp o zn aw an ie  w aru n k ó w  a tm osfe ­
ry cznych  p o n a d  te ry to r ium  Rzeszy, akcja  ra to w n icza  na morzu, jak również  
osłona k o n w ' jó w  m orskich.  Po n ad to  m yśliw cy  polscy p a tro lo w a li  odc inki ,  
o s ł rn ia l i  konwoje  itp.

W  roku  1943 p i loc i  po lscy  zniszczyli  106 sam olo tów  n iem ieck ich  na- 
pewno,  40 p ra w d o p o d o b n ie  i 66 uszkodzil i ,

—  P o z y c j a  p o l o n i i  a m e r y k a ń s k i e j ,  Pismo „N ew  Y ork 
H e ra ld  T r ib u n e"  o m aw ia  pozycję  polonii  am erykańsk ie j  w życiu Stanów 
Z jednoczonych.  D zienn ik  "pisze:

„Polon ia  a m ery k ań sk a  s tanow i na jba rdz ie j  zw ar tą  i w y d a jn ą  po l i tycz ­
nie grupę spośród w szys tk ich  grup n a ro d o w o śc io w y ch  w St. Zjednoczonych. 
O fic ja lne  koła  am ery k ań sk ie  ocen iają  siłę polonii  p rzynajm nie j  na 3 miliony, 
Zw artość  e lem en tu  polskiego jest tym większa,  że jest on re lig i jn ie  jednolity, 
a pa tr io tyzm  jego jest godny  podziwu. A n k ie ta  zorgan izow ana  w lec ie  przez  
am ery k ań sk ie  czynnik i  rząd o w e ,  celem  okreś len ia  s tanow iska  politycznego  
Polaków  A m eryki  w stosunku do p rob lem ów  polskich, dosta rczy ła  bardzo  
in te resu jący ch  wskazówek: 9 na 10 P o lak ó w  a m ery k ań sk ich  wyrazi ło  p rz e ­
konan ie ,  że A m eryka  p o w in n a  uczynić  wszystko, aby pomóc Polsce .  P r z y ­
gn ia ta jąca  w iększość  Po laków  p o p ie ra  rz ąd  polski w Londyn ie  w jego s ta ­
nowisku  w o bec  Rosji".  ^

— P o l a c y  w  S z w a j c a r i i .  Po lsk ie  M in is te rs tw o  Inform acji  
p oda ło  drogą r ad io w ą  n as tępu jące  informacje:

„N ie jednokro tn ie  mówiliśmy o życiu i p ra cy  Po laków  w Szwajcarii .  
J e s t  ich tam, jak wiadomo, sporo, bowiem  w  k ry tycznych  d n iach  c ze rw ca  
1940 roku  część Polskich  S ił  Zbro jnych  p rzesz ła  z ziemi francuskie j  na z ie ­
mię" h e łw e c k ą  i została  i n te r n o w a n a . w szw ajca rsk ich  obozach. Od począ tku  
spo łeczeńs tw o  szw ajca rsk ie  okaza ło  gościnność dla polskiego żołn ierza ,  D a ­
no mu n ie  ty lko  możność pracy, głównie na  roli, a le  rów nież  możność 
k sz ta łcen ia  się. Żo łn ie rze  nasi nie m arnu ją  czasu i uczą  się w wyższych 
szko łach  szw ajca rsk ich  w kilku  o środkach  un iw ersy teck ich  tego kraju . 
D z ięk i  pom ocy  Szw a jca ró w  i zrozumieniu  p o trzeb  ku l tu ra lnych  naszego woj­
ska krzewi- się  wśród po lsk ich  żołn ierzy  in te rnow anych  akcja  w yd aw n icza  
wszelk iego  rodza ju .  W  ciągu osta tn ich  2 l a t  .w y d an o  szereg doskonale  s p r a ­
cow anych  ks iążek  i podręcznilrów, jak np. podręezn ik i  ehemii,  m echan ik i  
oraz  op racow an ia  rozm aitych  dz iedzin  n auk  ścisłych. W y dano  także  zn ak o ­
m ite  w yp isy  z l i te ra tu ry  polskiej ,  k tó re  śmiało można by p o rów nać  z w y d a ­
niam i na jlepszych  prac  tego rodzaju  w Polsce  n iepodległe j.

N ied aw n o  pojawi) się zbiór p ra ć  naukow ych  Po laków  in te rn o w an y ch  
w Szwajcar ii .  Książka w y d a n a  zosta ła  p rzez  oryginalnego w ydaw cę:  Komi-
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sa r ia t  Szw a jca rsk i  dla  in te rnow anych ,  Fundusz  Kultury  Narodowej dopomógł 
do w ydan ia  książk i ,  z r e d a g o w a n e j  p rzez  Kom itet ,  w sk ład  k tórego weszli  
4 p rofesorow ie  u n iw e rsy te tó w  szw a jca rsk ich  i 6 nau k o w có w  polskich, N . d  
całoksz ta ł tem  czuw ał  prof. M ax  Zeller ,  op iekun  obozów po lsk ich  z ram ien ia  
szw ajcarsk iego  kom isar ia tu  d la  in te rn o w an y ch ,  oraz  profesor jednej z w szech ­
nic szw ajcarsk ich .  Na całość  ks iążk i  sk łada ją  się  p ra ce  z d z iedziny  ekono­
mii,  l i t e ra tu ry  i n auk  ścisłych. Je d n a  z prac  pośw ięcona  jest gospodarce  
w ojennej  W. B ry tan i i  w t rzech  p ierw szych  la ta ch  wojny. J e d e n  z re fe ra ­
tó w  p rz ed s ta w ia  zag ad n ien ie  u bóstw a  k ap i ta łó w  gospodarczych  Polski,  Naj- 
w ięksża  p ra c a  pośw ięcona  jest Norw idow i,  Książka dow odz i  energii  i zd o l ­
ności Polaków, k tó rzy  znaleź l i  s ię  w Szw ajca r ii .  D orobek  n aukow y naszych 
żo łn ie rzy  p rz ed s ta w iać  się b ę d z ie  na  p ew n o  pow ażn ie ,  a d o św iad czen ia  
poczynione  w Szw a jca r i i  p rzyn iosą  nam  roz liczne  korzyści.  A utorzy  zbioru 
poczu li  się do w d z ięcznośc i  d la  kraju,  k tó ry  s ta ra  się  osłodzić  n iedo lę  in­
te rn o w an y c h  i zb iór  p rac  żo łn ie rzy  po lsk ich  zaopa trzony  został  w ym ow ną  
d edykac ją :  „N ieśm ier te lnem u geniuszowi Szwajcar ii  wolnej,  dem okra tycznej
i gościnnej".

H  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U  •

-— K o m u n i k a t  P a n a  P c ł n  o-m o o n i k a  R z ą d u  R.  P.  n a  
K r a j .  N iniejszym poda ję  do wiadom ości ,  źe zgodnie z decyzją  Rządu P o l ­
skiego u tw orzona  zosta ła  w  Kra ju  R a d a  Je d n o śc i  Narodow ej,  Rada  Je d n o śc i  
Narodowej obejmuje p rz ed s ta w ic ie l i  polsk ich  d em o k ra ty czn y ch  organizacyj 
n iepodległościowych,  b iorących ak ty w n y  udz ia ł  w w a lce  z o k u p an tem  i z a ­
chow ujących  lo ja lny  s tosunek do o becnych  lega lnych  w ła d z  cyw ilnych  i woj- 
skoW ych-Pańs tw a  Polskiego w L ondynie  i ich o d p o w ie d n ik ó w  w Kraju.

W o b ec  pow o łan ia  do życia  Rady Je d n o śc i  N a ro d o w e j '  — przes ta je  
is tn ieć  d o tychezas  d z ia ła jąca  K ra jow a  R e p rez en ta c ja  Po l i tyczna  (poprzednio  
zw ana  P o l i ty czn y m  K om ite tem  Porozum iew aw czym ).

W arszaw a ,  dnia 9 s tyczn ia  1944 r,
(— ) Pe łnom ocn ik  R ządu Rzplitej  Polskiej  na  Kraj.

*
' *  *

Pow yże j  p o dany  przez  nas kom unika t  Pana  Pe łn o m o cn ik a  R ządu z a ­
sługuje na  sp ec ja ln ą  uwagę, N asuw a  on każdem u, n a w e t  na jbezstrcnnie jsze-  
mu o bse rw ato row i,  jedno py tan ie :  czy pow ołan ie  R ad y  Je d n o śc i  Naro.dowej 
jest w ynik iem  gry politycznej,  zm ierza jące j  ty lko  do rozbudow y podstaw , na 
k tó rych  bazu je  swoją popu larność  o b ecn y  gab ine t  p re m ie ra  M ikołajczyka, 
czy też  jest  n ieu d an ą  p ró b ą  rozw iązan ia  zagadnienia  nurtu jącego cale spo łe ­
czeństwo, zag ad n ien ia  s tw orzen ia  p rzed s taw ic ie ls tw a  narodow ego  w Kraju,

J e ż e l i  -chodzi o rozsze rzen ie  p la tfo rm y cz te rech  stronnictw',  na  k tó ­
rych  o p ie ra  się p o l i ty k a  obecnego  gab ine tu  — pow-ołanie tzw. R ady  J e d n o ­
ści Narodowej,  w tej formie jak  zrob ił  to kom u n ik a t  Pe łnom ocnika  Rządu, 
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spełn ia  to zadan ie .  Z naszego p unk tu  w id z en ia  jest to p ró b a  w c iąg n ięc ia  
jeszcze jak ichś  n ieznanych  nam grup do w sp ó łp ra cy  i w sp ó ło d p o w ie d z ia l ­
ności — i tuta j  zagadnien ie  się w yczerpu je ,  R ządow i bow iem  wolno jest po ­
wołać  rad ę  dla każdego  zagadnien ia .  Może być p ow ołana  przez  rz ąd  rada  
p rogram ow a, ośw ia tow a ,  k o m unikacy jna ,  gospodarcza ,  może być i rada  po ­
lityczna. W  tym w y p a d s u  s t ronn ic tw om  i g rupom  po litycznym  pozostaw iona  
jest ca łkow ita  sw o b o d a  p rzy jęc ia  lub a iep rzy jęc ia  zap roszen ia  na  wejście  
w sk ład  takie j  rady. S tw ie rdz ić  ty lk o  należy; że tak a  ra d a  nie będzie  m ia ła  
ch a ra k te ru  p rzed s ta w ic ie ls tw a  narodowego, p rzy p o m in ać  n a to m ias t  będzie ,  
p rzy  tym  uk ładz ie  stosunków po l itycznych  j a k ie  narzuc iły  spo łeczeńs tw u  
po lsk iem u  c z te ry  s t ronn ic tw a ,  raczej  jakąś  zb io row ą  radę  faszystowską. C h a ­
ra k te r  jej bowiem, przy  b ra k u  ciała, k tó reb y  n a zw ać  można p rz ed s ta w ic ie l ­
s tw em  narodow ym , w najmniejszej m ierze  n ie  o d p o w ia d a  po jęc iom  o d em o ­
k ra ty czn y m  syste.mie rządzenia .

S tw orzen ie  p rz ed s ta w ic ie ls tw a  narodow ego  jest postu la tem , o k tóry  
w a lczy  ca ła  op in ia  publiczna, pos taw iona  poza  naw ias  przez  d ek la rac ję  
cz te rech  s t ronn ic tw  z dnia  15 s ie rpn ia  ub. roku. Ż ąd an ia  w tym  k ierunku  
p recyzow a liśm y  z naszej strony już n ie jednokro tn ie ,  a os ta tn io  w sposób 
w y raźny  i n ied w u zn aczn y  postaw ione  one zosłały w ar tyku le  w s tępnym  
organu K onw en tu  „Myśli Państw ow ej"  z dn ia  20 bm,

— Z a m o r d o w a n o  p u b l i c z n i e  spośród tzw. „zak ładn ików " 
w K ie lcach  10 Polaków , w  Ję d rz e jo w ie  rów nież  10. W S ta rach o w icach  za 
u chy lan ie  się od p ra cy  w Z a k ład a c h  S ta rac h o w ick ic h  rozstrze lano  11 ro b o t ­
n ików. W Radom sku  za n ie lega lny  h an d e l  — 12 osób i w e  W łoszczow ej — 
45 osób. W  O strow cu  Św ię to k rzy sk im  w  ciągu osta tn iego  m iesiąca  rozs t rze ­
lano p ub l iczn ie  60 /w ięźn ió w  politycznych ,

— G r  e i s e r - „gau le i te r"  o k ręg ir -W ar ty  został  po s t rze lo n y  na po lo ­
waniu .  S tan  jego jest c iężki i is tnie je  nadzie ja ,  że z tego nie wyjdzie. P rz y ­
czyna w y p a d k u  n iew iadom a.

— W K r . a k o w i e  p rzep ro w ad zo n o  now e  l iczn e  a resz to w an ia  idące  
w  se tk i  ludzi. A resz to w an ia  mają c h a ra k te r  te r ro rys tyczny .  N adal  o b o w ią ­
zuje P o lak ó w  godzina  po licy jna  17.30,

•—■ G e s t a p o  w K rakow ie  zw erb o w ało  spośród w yw iez ionych  do 
Rzeszy k i lkanaśc ie  konfiden tek .  Istnieje  obaw a,  że i na  innych  te ren ach  po ­
jaw ią  się tego rodzaju  agentki ,

— M a j d a n e k ,  P ie rw szy  raz w histor ii  obozu zezw olono  na z a ­
o p a trzen ie  w ięźn iów  w św ią teczn ą  żywność  i podarunki,  R. G. O, w  oparciu
0 spo łeczeńs tw o lu b e lsk ie  do s ta rczy ło  do obozu „wigili jne" pożyw ien ie
1 choinki. Przyjęto  rów nież  św ią teczn e  p aczk i  i od rodzin.  Po zmianie  ko ­
m en d an ta  obozu w yżyw ien ie  w obozie  p o p ra w i ło  się,

—  W  W i l n i e  rozrzucono  ulo tk i w z y w a jące  do w s tę p o w a n ia  do 
odd z ia łó w  p a r ty z a n tk i  sowieckie j. ..  „im. . A. M ick iew icza" ,  sk ie ro w an e  do 
P o lak ó w  i L itw inow.
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Bilans do tychczasow y dz ia ła lnośc i  p a r tyzan tów  nfi w ileńszczyźn ie  
p rz ed s ta w ia  się ponuro: we wsi O lk ien ik i  spa l il i  oni 16 gospodarstw; spalil i  
c a łkow ic ie  m iasteczko  W orm iśny ;  pod B ieniakoniam i z am o rd o w a l i  rodz inę  
złożoną z 7 osób, jako zem stę  za to, że gdzieś w pobl iżu  w p a d ł  w ręce  
N iem ców  pijany pa r tyzan t .

— P i ń s k .  Na całym  Polesiu dz ia ła ją  osobliwi „misjonarze": są to 
z rzucan i  poza  frontem ag ita to rzy  sowieccy, zao p a trzen i  w „hram oty"  p o d p i ­
sane przez  m etropolitę  m osk iew skiego  Sergiusza,  Pism a te  n aw ołu ją  d u c h o ­
w ieństw o  p raw o sław n e  do łączen ia  się z „ jedyną  cerkw ią  rosyjską",  w sp ó ł­
dz ia łan ia  z sow ieckim i odd z ia łam i  pa r ty zan ck im i  i a rmią  so w ie c k ą  i z e r w a ­
n ia  z „autokefa l ią"  jako wym ysłem  „pańskiej Polski" .  U lo tk i  grożą opornym  
d uch o w n y m  praw osław nym , odda jąc  ich już dzisiaj  pod  „ o p ie k ę ” komisarzy 
po l i tycznych  przy  o d d z ia łach  p a r tyzanck ich ,  po leca jąc  ®d nich cze rp ać  b l iż ­
sze instrukcje .

— S z e p t y c k i  — S e r g i u s z .  M etropo li ta  Szep tyck i ,  s ta ra jący  
się zawsze p ły n ąć  z najs iln ie jszą  wśród  U k ra iń có w  fa lą ,  o p ie ra  się  s tan o w ­
czo żąd an iu  Niemców w y d a n ia  enuncjac j i  sk ie row anej  p rzec iw k o  m etro p o ­
l ic ie  Sergiuszowi w Moskwie.  N iem cy nie szczędzą  presji  i szykan, jak  np, 
o d eb ran ie  pensj i  p a ń s tw o w y ch  d u chow ieńs tw u  gr.-kat.,  zakaz  dosta rczan ia  
w ina  mszalnego, a resz tow an ia  księży  ukra ińsk ich .

— P r o j e k t y  m o b i l i z a c j i  U k r a i ń c ó w .  ' Dow ódca  u k ra iń ­
skiej „dywizji  Sb  G alic ja"  p ik  Biz nc  in te rw e n io w a ł  u guberna to ra  lw o w ­
skiego, aby  w związku z w y tw a rza jąc ą  się  sy tuac ją  za rząd z ić  pow ołan ie  pod 
broń U k ra iń có w  do la t  45 i s tw orzyć  uk ra ińską  s traż  bezp ieczeń s tw a .

—  F a l a  e w a k u a n t ó w  zalała  w szys tk ie  po lsk ie  Z iem ie  W scho­
dn ie  i d o c ie ra  już do t e ren ó w  cen tra lnych ,  mimo w s trzy m y w an ia  e w a k u a n ­
tów p rzez  w ładze  n ie m ie c s ie  n ą  linii  Bugu. W ileńszczyzna  jest p rz e p e ł ­
n iona  ew ak u o w an ą  ludnośc ią  rosyjską i b ia ło ruską .  E w a k u o w an i  z ao p a trzen i  
są w żółte  „ausweisy" i b laszane  num erk i  kontrolne.  Pozostaw ien i  sami so­
bie ew ak u o w an i  p rzym iera ją  głodem, zd obyw ają  p o żyw ien ie  żebran iną .

Białystok, Brześć,  Ł uck  i nadbużańsk ie  wsie i m ias teczka  p r z e p e ł ­
n ione  są e w ak u o w an ą  ludnośc ią  z te ren ó w  sow ieck ie j  U k ra in y  i Po lesia , '

N a  t e re n  M ałopolsk i  W schodn ie j  p rzyby ła  p rzew ażn ie  ludność  ze 
wschodniego brzegu  Dniepru; ch arak te ry s ty czn y m  jest fakt  nie ew ak u o w an ia  
p rzez  N iem ców p rąw o b rze ż n y ch  od D n iep ru  ziem.

Na te ren ie  G. G. po jaw ia ją  się  dotychczas n iew ie lk ie  ty lko  grupy lu d ­
ności z ziem sow ieck ich ,  p rzepuszczane  poza  Bug za spec ja lnym i p r z e p u s t ­
kami, W yją tek  s tanow i w y ła d o w an ie  pod Kockiem  (pow. łukowski)  okuło 
2.500 osób z po ł taw szczyzny  — p rzew ażn ie  kob ie t  i dzieći.

— W B i a ł y m s t o k u  w grudniu  zo s ta ł  zas trze lony  W łodz im i  rz 
Sp ir tow , jeden  z w ażn ie jszych  k onf iden tów  G estapo  oraz dwóch  jego po ­
m ocników, A g en c i  p rzeb y w a l i  osta tn io  na  te ren ie  Łomży, gdzie w ykry l i  
k i lka  kom órek  organizacj i  n iepodleg łościowych .

W  zw iązku  z tym N iem cy poda ją  w obw ieszcz  niu z dn ia  8.XII.43 r. 
że rozs t iz e la l i  250 osób. Nieofic ja ln ie  na tom ias t  zos ta ło  z am ordow anych  
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około 450 p rzew ażn ie  spośród in te l igeneji  w i ę z i e n i a  białostockiego, „ p rzy n a ­
leżnych  do w a rs tw y  p rzyw ódców  m ora lnych  po lskośc i  ,

_  S t o s u n e k  N i e m c ó w  d o  U k r a i ń c ó w  na W ołyniu  n adal  
n a cechow any  jest b rak iem  ko n sek w en c j i  w pos tępow aniu .  W o d w e t  za za ­
b ic ie  u rzędn ików  R e łchskom isar ia tu  W in te ra  l  H ue l la ,  k torego dokona li  dy- 
w e rsa n c i  sowieccy, N iem cy rozs trze la l i  1000 U k ra iń có w .  Ś lepe  sporadyczne  
ak ty  te r ro ru  s tosow ane  są stale . Częste  rów nież  są e k sp ed y c je  k a rn e  prze  
c iw  U kra ińcom , a le  jednocześn ie  w e rb u je  się ich do p®licji i „Ukr. Nar 
nego K ozaczes tw a" .  _

W śró d  U k ra iń có w  w ołyńsk ich  zaznacza  się zac h w ian ie  w ia ry  we ™ł a ' 
sne  siły i p o g łęb ia jący  się pesymizm, w y w o łan y  zb liżan iem  się bo lszew ików . 
Na tym t le  zaczyna  za ry so w y w ać  się p ro a l ian c k a  „kanadyjska  o r ien tac ja  
p o l i tyczna .  Propaguje  ją ta jne  w y d aw n ic tw o  p. n. „ In form ator  ,

—  W e  L w o w i e  U k r a i ń c y  uw oln ili  k i lk u d z ies ię s iu  w ięźn iów .  
W śró d  uw oln ionych  w ym ien ić  na leży  w p ierw szym  rzędzie J a ro s ła w a  b  t a- 
r u c h a  S ta ruch  na leży  do czołowych p ostąc i  OUN odłam u ban d ero w -  
skiego. W chodził  w  skład  tzw. rządu  S teck i ,  k reo w an eg o  p rz ez  B an d ę  ę 
w 1941 r, i po k i lk u  d n iach  d z ia ła lnośc i  rozpędzonego  p rz ez  Niemców,

-  Ł a p a n k a w k i n i e  odby ła  się w Białymstoku. Zatrzym ano k i l ­
k a n aśc ie  osób, W śród  k inom anów, p rzew ażn ie  m ętów m ie jscow ych ,  pow sta i  
popłoeh.

gg T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— R e j e s t r  z b r o d n i .  Po ro z p la k a to w a n iu  w dn iu  15.1 o b w ie ­
szczen ia  o s t ra ce n iu  w dn iu  13 bm. 203 zak ład n ik ó w ,  już w dniu 21 ukaza ły  
się  now e  z aw iad o m ien ia  o rozs t rze lan iu  w publicznej  egzekucji  da lszych  
30 Po laków .

— ' P a t r o l o w a n i e  u l ic  W arsz a w y  t rw a  n a d a l  w o lbrzym im  n a ­
si leniu.  Z a trzym uje  się i r e w id u je  t a k  mężczyzn, jak i kob iety .  N a  P lacu  
T rzech  Krzyży zas trzelono  m łodą  d z iew czynę ,  k tó ra  usi łow ała  zbiec.  Z an o ­
tow ano  też duże  ob ław y  polic j i  na  G rochów ie  i / .o liborzu. S ta le  p o w ta rza  
się  za trzym yw anie  t ram w a jó w  i rew id o w an ie  pasażerów.

— B i u r a  „ l e g i o n u  r o s y j s k i e g o " ,  tworzonego z jeńców 
bolszew ick ich ,  m ieszczą  się  p rzy  ul.  Górskiego w zajętym gm achu  g im na­
zjum. Osta tn io  p rzyw iez iono  tam  w iększe  grupy  m ężczyzn  cyw ilnych  
ew ak u o w an y ch  z t e re n ó w  p rzyfron tow ych .  P o dobno  w c ie la  się ich p rzy m u ­
sowo do o d d z ia łó w  „legionu".

  E w a k u o w a n i .  N a  dw o rcu  W schodn im  stoi od k i lk u  dni ki lka
sk ład ó w  pociągów z ew ak u o w an y m i  z Polesia  i W ołyn ia  rodz inam i u rzędnł-  
n ik ó w  i V olksdcu tscham i z t e re n ó w  przy fron tow ych .  E w ak u o w an i  m ieszkają  
w to w a ro w y ch  w a g o n ach  zaopa trzonych  w p ieeyki .
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— K o m u n i k a t  G ł ó w n e g o  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e -  
w  j  - °v V? f  ”  ‘ NaT Posiedzeniu w dniu 21 grudnia 1943 roku Główny 
Wydział Wykonawczy Konwentu postanowił:

Okręgowe Wydziały Wykonawcze — Lwowski, Stanisławowski, Tar­
nopolski, Rzeszowski, Krakorwski, Kielecki, Łódzki i Warszawski, oraz me- 
zowie zaufania województwa Wileńskiego, Poleskiego i Lubelskiego, działa- 
ląoy na podstawie zlecenia w myśl powziętych w swoim czasie uchwał 
Ułownego Wydziału Wykonawczego, mają do dnia 1.1V, br. przeprowadzić 
wybory dó stałych Wydziałów Wykonawczych zgodnie z art. Vil, p. 5, Sta­
tutu Konwentu Organizacji Niepodległościowych,

' ^ n.°CZaSr” e G ł?wnV Wydział Wykonawczy wzywa Okręgowe Wy­
działy Wykonawcze Ziem Wschodnich, w razie wkraczania wojsk sowiec­
kich na teren ziem Rzeczypospolitej, do pozostania na swoich stanowiskach 
i pełnienia powierzonych im funkcji, Odnośnie do tych wydziałów G ł ó w n y  
Wydział Wykonawczy prześle dodatkowe szczegółowe instrukcje,

H  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

u- X  NIEMIECKIEJ OPL, W Dzienniku Ra-
diowym i5r>C Oliver Stuart mówił o słynnej bitwie lotniczej z. dnia 11.!.;

„Wielkie bitwy lotnicze, takie jak wtorkowa, przypominają nam o sile 
obrony niemieckiej, opotykamy się teraz z pełnym napięciem oporu nie­
mieckiego^ z całą skalą przedziwnych metod i oręży, Walczyć trzeba nie 
tylko z bojową udolnoscią Niemiec, ale i ze zdolnością wynalazczą i pomy- % 
słowością, Niemcy atakują nasze samoloty już nie tylko pociskami-rakieto­
wymi, ale bombami zegarowymi (Time-bomb), bombami trapiącymi (traiiing- 
bomb) i rodzajem bomby kierowanej falą radiową — choć to ostntnie nie 
zostano jeszcze ustalone z całą pewnością. A poza tym liczba myśliwców 
zwię.cszyła się od roku o 1,000 maszyn, Ale mimo wszystko bombowce do- 
trą do swych celów, Nigdy jeszcze Niemcom nie udało się im w tym prze­
szkodzić, Teraz nastała  chwila krytyczne: teraz lub nigdy muszą Niemcy 
zahamować nasze ataki lotnicze. Wprawdzie produkcja lotnicza sprzymie­
rzonych przeważa już niemiecką, ale pamiętajmy o tym, że trzeba lotnictwo 
niemieckie pokonać, ponosząc przy tym jak najmniej strat. Im mniejsze na­
sze straty, tym szybsze będzie zwycięstwo, Należy na długo przed inwazją
osiągnąć dużą przewagę lotniczą, która w chwili inwazji powinna dojść do 
zupełnego panowania powietrznego. Gdy raz zacznie się upadek- lotnictwa 
niemieckiego, prawdopodobnie załamie się ono szybko, ale na rczie nie ma
żadnych oznak, że upadek ten się rozpoczyna”. (IPP)

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y
— F r o n t  w s c h o d n i  w dalszym ciągu wykazuje ruchliwość - 

dowództwa sowieckiego, Podczas gdy na odcinku Humania, Winnicy i Bohu 
trwają zacięte i krwawe zmagenia, mające ze strony sowieckiej n . celu 
dotarcie do linii kolejowej Lwów — Odesa i otworzenie sobie degi na Ru«» 
munię, co skończyłoby się olbrzymią klęską armii niemieckich w rejonie



Krzywego  Rogu i N ikopola ,  wojska rosyjskie o tw ar ły  n o w ą  ofensywę na  p ó ł­
nocy. Obejmuje  ona d w a  uderzen ia :  jedno od L en in g rad u  na p łd .-wschód, 
drugie  od jez io ra  Ilmen na p łn .-zachód  w k ie ru n k u  do gran icy  Estonii ,  
Z arysow ało  się  też  t rzec ie  n a ta re ie  w k ie ru n k u  gran icy  fińskiej,  D z ia łan ia  
na  pó łnocy  przynios ły  p ie rw sze  sukcesy. O d dz ia ły  rosy jsk ie  zajęły  Pe terhof  
i K rasne je  Sioło i spo tka ły  się  na  stacji  Kołpino z od d z ia łam i  idącym i od 
p o łudn ia ,  z am ykając  i l ikw idu jąc  k i lkunasto tys ięczne  oddz ia ły  n iem ieck ie ,  
J e d n o c z e śn ie  kolumny sow ieck ie  zbliżyły  się na odległość  60 km ed granicy  
estońskiej,  w k ierunku  Narwy. Ź ród ła  m osk iew skie  podają ,  że na  odc in k ach  
pó łnocnych  w c iągu p ie rw szy ch  d w u  dni n a ta rc ia  rosyjskiego N iem cy nie 
p rz ec iw s taw il i  ani jednego sam oU tu .  Całe lo tn ic tw o  n iem ieck ie  śc iągnięte  
bow iem  zostało p rzez  M anns te ina  na  front H um ania .

Na środkow ym  froncie, w re jo n ie  Mozyrza i w re jonie Sa rny  — R ó w ­
n e  ofensywa sow iecka  s tanę ła ,

— F r o n t  p o ł u d n i o w y  w ykazu je  ożyw ien ie  na  zachodnim  o d ­
cinku, gdzie  V a rm ia  po n a ta rc iu  na  um ocn ien ia  n iem ieck ie  rzek i  Garig lia-  
no i u s tanow ien iu  p rzy czó łk ó w  na jej pó łnocnym  brzegu, zdoby ła  4 miasta,  
m iędzy  innymi Milturno, w d z ie ra ją c  się w pozycje  n iem ieck ie  ta k  zw ane j  
linii  G us taw a,  gdz ie  N iem cy  zam ierza ją  z imować. J e d n o c ze śn ie  w dniu 
22 bm. o św icie  pod osłoną  k o n t r to rp e d o w c ó w  i k rążo w n ik ó w  b ry ty jsk ich  
oddz ia ły  „com m andos” b ry ty jsk ich  i am ery k ań sk ie  spae ja lne  oddz ia ły  sz tu r­
m ow e zostały w ysadzone  na zachodnim  w ybrzeżu  W łoch, głęboko na północ 
poza  linią  frontu, u s ta n aw ia ją c  na  k i lkum ilow ym  o d c in k u  silny p rzy czó łek  
(pa trz  osta tn ie  w iadomości) .  N a  odcinku VIII a rmii  dz ia ła lność  pa tro l i  i a r ­
ty lery jska.  Lo tn ic tw o sp rzym ie rzonych  silnie  w spom aga dz ia łan ia  f rontowe, 
a tak u jąc  l in ie  dowozu, koleje, p o r ty  i lotniska.  B om bow ce  b ry ty jsk ie  w sp o ­
m agają  ró w n ież  a k c ję  pow s tańczą  w Jugosławii .

— F r o n t  z a c h o d n i .  Po w ie lk im  a ta k u  na B runśw ik  i zn a jd u ­
jące  się tam  fab ryk i  samolotów, nastąp ił  nocy czw artkow ej  jed e n  z najsil* 
n ie jszych  do tąd  a ta k ó w  na  Berlin .  W ciągu 30 m inut  b om bow ce  RAF 
zrzuciły  na  sto l icę  Rzeszy 2.300 ton  bom b, pow o d u jąc  now e  w ie lk ie  znisz­
czen ia  w d z ie ln icach  p rzem ysłow ych .  R A F  s t rac i ł  39 maszyn.

W ie lk ie  op e rac je  p rz ep ro w a d z a  R A F  p rz ec iw k a  um ocn ien iom  i o b iek ­
tom  niem ieck im  na płn, w yb rzeżu  Franc ji ,  n ad  k tórym  z 21 na 22 bm, o p e ­
row ało  p o n a d  2,000 sam olotów ,

N iem cy p rz ep ro w a d z i l i  w nocy  z 21 na 22 bm. a tak  ń a  L ondyn  przy* 
użyciu 30 bom bow ców ,  z k tó rych  k i lk a  do tar ło  n ad  sto l icę  Anglii,  8 b om ­
bow ców  n iem ieck ich  s trącono.

Tegoż  dn ia  samoloty  dow ódz tw a  m ary n a rk i  bryty jskie j  p rzep ro w ad z iły  
ra id y  u w ybrzeży  N orw eg i i  i H o lan d ii  n iszcząc k i lka  s ta tków  t ran sp o r to ­
w y ch  n iem ieck ich .

—- F r o n t  D a l e k i e g o  W s c h o d u ,  S i lne  n a lo ty  a l ian ck ie  na 
bazy  japońsk ie  na w yspach  Pacyfiku, m, in. na  Rabaul,  oraz  na Ind ie  H o­
lendersk ie .  D z ia łan ia  b ry ty jsk ie  na  p o g ran iczn y ch  te re n ac h  B urm y rozw ija ją  
się  pom yśln ie  i d o p ro w a d z i ły  do zajęc ia  k i łk u  miejscowości, Lotnic tw o 
sp rz y m ie rzo n y c h  zatopiło  w pobliżu  Nowej G w inei  l iczne  b a rk i  z ż o łn ie rza ­
mi jap o ń sk  mi i sp rzętem ,

15
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— D e s a n t  oddz ia łów  a m ery k ań sk ich  i ang ie lsk ich  d o k onany  a 21 
na 22 bm. n as tąp i ł  o godz. 2 nocy  p o d  osłoną bryty jskich  o k rę tó w  w o je n ­
nych,  o 71 km na p o łudn ie  od Rzymu, na  po łudnie  od ujścia  Tybru .

Po  u tw orzen iu  p rzy czó łk a  oddz ia ły  „ccm m andos"  posunęły się w głąb  
lądu ,  n a t ra l ia jąc  na  ba rdzo  s łaby  opór  od d z ia łó w  n iem ieck ich .  Lądow an ie  
o d z ia łów  sp rzym ierzonych  t rw a  nadal.

Desan t  anglosaski grozi ok rążen iem ,  p ięc iu  dywiz jom  n iem ieck im  gen. 
Keeselr inga  w re jonie  rzek i  G arig łiano .  l ą d o w a n i e  nas tąp i ło  jednocześn ie  
z o fensywą V armii  na  całym  froncie,

Niemćy, ca łk o w ic ie  zaskoczen i  operac jam i  desan tow ym i,  ściągają po­
śpiesznie  wojska z północy, szykując  p rz ec iw u d erz en ie .  B rak  osłony lo tn i­
czej u ła tw ił  ląd o w an ie  wojsk sprzym ierzonych .

— W i e l k i e g o  n a l o t u  d o k o n a ł  R A F na Mag..'eburg. Z rzucono 
p o n ad  2.000 ton  bom b, n iszcząc  fab ryk i  czołgów K ru p p a  i w ie le  innych  
fab ry k  zbro jen iow ych .

— 9 0  b o m b o w c ó w  n i e m i e c k i c h  a ta k o w a ło  w p ią tek
w nocy Londyn, Około 30 p rzed o s ta ło  się nad  stolicę Imperium. 12 maszyn 
strącono.

— N a  f r o n c i e  w s c h o d n i m  ofensywa na pó łn o cy  rozwija  
się pom yślnie  d la  Rosjan. O d dz ia ły  rosyjskie  rozpoczęły  a ta k  na  zew nę trzne  
l in ie  obronne  G a tczy n y  i Krasnogw ard iejska .  P on iedz ia łkow y  kom unika t  so­
w iecki  nie  w sp o m in a  o froncie  po łudniow ym.

K w i t u j e m y  w  z ł . :  St. — 25, Słoń — 20, M iecz  20, Sąsiad 
20, zet — 20, maj —■ 20, Zocha  — 50, H a n ia  30, te cz tery  — 80, b o c ia ­
ny _  100, K ry s ty n a  K. — 500, d la  uczczen ia  śp. Czesława — 400, L, — 50, 
H.Z, — 100, A gnieszka  — 20, koc — 50, gryf — 100, C.W. — 10, J u re k  — 
30, t ró jka  — 75, s ta ry  -  50, M aria  — 10, zet  — 5, H  J .  -  5, J .  — 10, 
Q uercus  — 10, Jb ł ,  — 10, A ta  — 10, M ałgosia  — 20, Pr. Chł. — 15, ko­
gut — 100, most — 50, D. — 20, D a d a  — 20, Ania  — 20, za czytanie  — 10, 
W an d a  -  50, P a w  -  30, lu ty  -  20, N eron  -  25, wąs -  5, grzym -  5, 
yg rek  — 5, hop  — 5, m aj  — 10, Różyczka  — 20, J .G .  25, Pr. Chł. 30, 
n ieznajom a -  15, G. K. -  10, szczur -  20, M. F. -  30, .w róbel  -  20, 
K.K.S. — 15, swój VII — 25, Leszek  — 30, Ja d z ia  — 15, A le k sa n d e r  — oU, 
M ar ian  i M urzyn  — 100, Sęk  — 20.

L. — S iew  — 1,000,

T a ta r  — 1,000. (Ew.)
Na pom oc  ofiarom terroru:  Ir  — 500,


